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Z pism szkolnych.

Wśród pism młodzieży szkół średnich  wyróżniają s ię  zdecydow a­
nym programem ideowym „Płomienie" i „Ałoda Hyśl".

P ierw sze  pismo krakowskie, okazało  właściwe swe ob licze  do­
piero w ostatnich numerach. W jednym z poprzednich numerów wy­
stąpiły „Płomienie" przeciw apolityczności młodzieży, jako takiej, na-  
wołając, aby stanęła pod białym lub czerwonym „proporcem". Obecnie  
zaś zupełnie już niedwuznacznie  zdeklarow ały  swe sympatje dla ten-  
dencyj socjalizujących. W kronice z życia  młodzieży „Płomienie", wy­
stępujące pod szurnnem, a nic nie mów iącem  hasłem „Dobra, Piękna  
i Prawdy", rozpływają s ię  nad świętem 1 maja, „świętem w szechśw iato­
w ego braterstwa ludzi Pracy walczących...  o nowy lepszy *ad“. Stałym  
zasię  bziczkiem  „Płomieni" są antynacjonalistyczne elukubracje na te ­
mat „rozbrojenia ducha".

Pism o to dzięki swemu naiwno-przystępnemu sposobowi w yraża­
nia swych myśli może zyskać wśród najszerszych mas niewybrednej  
m łodzieży znaczną popularność i dlatego należy już obecn ie  przest­
rzec  przed nim tych ideowych przywódców sp o łeczn o śc i  uczniowskiej, 
którzy nie  chcą  narażać jej na niewinne z pozoru wpływy. Jak się  
dowiadujemy odpowiednie władze h arcersk ie  zajęły s ię  już sprawą  
„Płomieni", półołicjalnego pisma t. zw. „Wolnego Harcerstwa". Panom  
redaktorom „Płomieni" żywo widać, interesującym się zagadnieniami  
społecznem i proponowalibyśmy, jeśli można liczyć, iż pozwoli im na 
to n ieco  m oże przedw czesne ich apostolstwo, utworzenie koła nauk po­
litycznych i społecznych, w którem być m oże  dowiedzieliby s ię  jeszcze  
czegoś godnego ich uwagi.

Na zgoła różnem stanowisku ideowem niż .P łom ien ie"  stoi „ n ło -  
da flyśl", organ „Samopomocy* Związku Polsk ich  K.Ó1 ftł.  Szkolnej, 
która, konsekwentnie pogłębiając w każdym num erze swe credo, staje  
się  istotnie godną przedstawicielką zdrowej, prawdziwie młodej i n ieza­
leżnej myśli, n i l e  musimy też  przyjąć ograniczenie  do minimum p ier­
wiastka negatyw nego’ jaki dość s ilnie dawał s ię  odczuwać w niektórych  
poprzednich numerach. Celem tego pisma po dawnemu — zbudzenie  
ogółu młodzieży „do tworzenia własnego, n ieza leżnego  ducha, który lu­
bo w k ażd ej  jednostce mógłby krystalizować się w inne kształty, to je ­
dnak dla każdej stawałby się  w p rzyszłośc i  jasną, n iezłom ną llnję ży­
ciową." jv.
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S Ł O W O  N I E Z A L E Ż N E
PlSrtO iALODZlEŻY.

Czy hasło niezależności młodzieży jest 
frazesem?

V  o s t a t n i m  n u m e r z e  o r g a n u  j e d n e g o  ze  z w i ą z k ó w  id e ­
o w y c h  o w y r a ź n y m  i z d e c y d o w a n y m  k i e r u n k u  po l i ty czn y m  
i s p o ł e c z n y m  z n a j d u j e  s ię  c ie kaw y n i e z m i e r n i e  a r ty k u ł .  A u ­
t o r  t e g o  e l a b o r a t u  s t a r a  s ię  m e t o d ą  d o ś ć  z a w o d n ą ,  bo  p r z e ­
m i l c z a n i e m  c a ł e g o  s z e r e g u  a r g u m e n t ó w ,  p r z e m a w i a j ą c y c h  
p r z e c i w  d o w o d z o n e j  tezie,  p r z e k o n a ć  czy te ln ika ,  że  n i e z a l e ż ­
n o ś ć  m ł o d z i e ż y  od g r u p  po l i t y c z n y c h  s t a r s z e g o  s p o ł e c z e ń ­
s t w a ,  „ j es t  f r a z e s e m ,  k t ó r y  w m ł o d z i e ż  w m ó w i o n o ” .

P o s t a r a m y  się r o z p a t r z y ć  to z a g a d n i e n i e  n i e c o  in a c z e j .

Gdy z a  c z a s ó w  n iewol i  m ło d z i e ż ,  k t ó r a  ta k  żywo g a r ­
n ę ł a  s ię  pod  s z t a n d a r  walk i  o n i e p o d l e g ł o ś ć ,  s i ł ą  f a k tu  z ł ą ­
c z o n a  była w ę z ł a m i  w s p ó ł d z i a ł a n i a  z c  s t a r s z y m  s p o ł e c z e ń ­
s t w e m ,  śc i ś le j  m ó w i ą c  j e g o  u g r u p o w a n i a m i  po l i t yczne m i ,  n ik t  
z a s a d n i c z o  nie k w e s t j o n o w a ł  tej  ł ą c z n o ś c i ,  c h o ć  n i e j e d n e m u  
n a s t r ę c z a ł a  o n a  p e w n e  z a s t r z e ż e n i a .
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Z g r a n t u  j e d n a k  o d m i e n n e  k o n j u n k t u r y ,  j a k i e  w y t w o -  
r zy ł o  o d z y s k a n i e  n ie p o d le g ło śc i ,  p os t aw i ły  p o w a ż n y  z n a k  z a -  
p y t a n i a  n a d  k w e s t j ą  i n g e r e n c j i  c z y n n i k ó w  p o l i ty c z n y c h  do 
s p o ł e c z n o ś c i  m ło d z ie ży .

Z a c h o w u j ą c  d a w n e  sw e wpływy,  s t r o n n i c t w a  p o l i ty czne  
k o n t y n u o w a ć  p o c z ę ły  akc ję ,  z m i e r z a j ą c ą  ju ż  o b e c n i e  jedyn ie  
d o  p r z y g o t o w a n i a  r e z e r w ,  in n y ch  sił, m a j ą c y c h  p o d n i e ś ć  
u p a d a j ą c y  n i e r a z  s z t a n d a r  s t r o n n i c t w a ;  czyni ły to  ta k  grupy  
j a w n e ,  j a k  i z a k o n s p i r o w a n e .

A u s i a ł a  n a s t ą p i ć  r e a k c j a :  m ł o d e  p o k o l e n i e  p o c z ę ł o  
o t r z ą s a ć  s ię  z w p ły w ó w  pa r t y jn y c h ,  a r o z u m i e j ą c  j a k i e  s z k o d y  
te o s t a t n i e  m u  p r z y n o s z ą ,  w y s u n ę ł o  h a s ło :  młodzież winna 
sobie wystarczyć.

A ł o d o ś ć  j e s t  o k r e s e m  f o r m o w a n i a  s ię  p o g l ą d ó w  c z ł o ­
wie ka ,  p og lą dy  z a ś  te w inny  być, z g o d n i e  z p r a g n i e n i e m  k a ż ­
dego ,  g łębokie  i w s z e c h s t r o n n e .

A o s i m y  j a s n o  z d a ć  sob ie  s p r a w ę ,  iż w m ł o d o ś c i  nie 
r o z p o r z ą d z a m y  an i  d o s t a t e c z n y m  m a t e r j a ł e m  fa k ty czn y m ,  
an i  nie  r o z p a t r z y l i ś m y  z a s a d n i c z y c h ,  p o d s t a w o w y c h  p r z e s ł a ­
nek ,  aby m ó c  z a j ą ć  o k r e ś l o n e  s t a n o w i s k o  w s p r a w a c h  n a ­
t u r y  p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n e j ,  że p o g lą dy  j a k i e  p o d z i e l a m y  w d a ­
n e j  chwi l i  s ą  tylko p r o w i z o r y c z n e m u  i r ó w n i e  d o b r z e  m o g ą  
z o s t a ć  o b a l o n e  j a k  p o t w i e r d z o n e  n o w o  z d o b y t e m i  w i a d o ­
m o ś c i a m i .

G łę b o k ie  z a ś  i w s z e c h s t r o n n i e  w a r t o ś c i o w e  poglą dy  
u z y s k a ć  m o ż e m y  j e d y n ie  p r z e z  s ię gn ię c ie  do  p o d s t a w ,  p r z e z  
r o z p a t r z e n i e  i p r z e d y s k u t o w a n i e  w g r o n i e  ludz i  o r ó ż n o r o ­
d n y c h  p o g l ą d a c h  f u n d a m e n t a l n y c h  z a ł o ż e ń ,  p r z y j m o w a n y c h  
n i e j e d n o k r o t n i e  d o g m a t y c z n i e ,  k t ó r e  p r z e w a ż n i e  d o p i e r o  w dy-
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skctsji z lu dźm i  o i n n y c h  z a p a t r y w a n i a c h  m o g ą  p o d p a ś ć  pod  
ś w i a d o m ą  kry tykę  n a s z e g o  umysłu .

Jeś l i  o b r a c a ć  s ię  b ę d z ie m y  w g r o n i e  ludz i  o p o d o b n y c h  
co  i my p o g l ą d a c h ,  to w i d z ą c  ty lko  to, co  n a j l e p s z e g o  być m o ­
że  w do k t ry n ie ,  k t ó r e j  h o łd uj em y,  s t a n i e m y  s ię  t a k  n i ą  z a ­
ś le p i en i ,  iż n ic  b ę d z i e m y  m o ż e  n a w e t  z u p e ł n i e  z d a w a ć  s o ­
bie s p r a w y  z m o ż l i w o ś c i  i s t n i e n i a  i n n y c h  p u n k t ó w  wyjścia  
w r o z p a t r y w a n i u  d a n y c h  z a g a d n i e ń .

W z w i ą z k u  z te m  m u s i m y  u ś w i a d o m i ć  sobie,  iż j e d y n ą  
p o d n i e t ą  do  t w o r z e n i a  n a  t e r e n i e  m ło d z i e ż y  z w i ą z k ó w  pol i ­
t y cznych ,  a w ię c  g r u p u j ą c y c h  sw ych c z ł o n k ó w  na  p o d s t a w i e  
w s p ó l n o t y  p o g l ą d ó w  j e s t  p r o p a g a n d a  u g r u p o w a ń  • pol i ty ­
c z n y c h  s t a r s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  1 dla  t e g o  c h o ć b y  n i e ­
z a l e ż n o ś ć  m ł o d z i e ż y  od  s t a r s z e g o  p o k o l e n i a  n a l e ż y  u z n a ć  
z a  j e d e n  z n a j w a ż n i e j s z y c h  p o s t u l a t ó w .

P o n a d t o  z a  p o w y ż s z e m  p r z e m a w i a j ą  i n n e  a r g u m e n t y :  
j e d n o s t k i  o s k r y s t a l i z o w a n y c h  p o g l ą d a c h  w na j l e p sz e j  n a w e t  
w i e r z e  s t a r a j ą  s ię  z a w s z e  n a r z u c i ć  sw ó j  p u n k t  w i d z e n i a  
k s z t a ł t u j ą c y m  d o p i e r o  s w ó j  ś w ia to p o g lą d :  j eże l i  n a w e t  tego  
n ie  czynią ,  to  m im o w o l i  p r z e d s t a w i a ć  b ę d ą  w y z n a w a n ą  p r z e z  
s ię  d o k t r y n ę  j a k o  coś ,  co n ie  m o ż e  n a w e t  p o d l e g a ć  dyskus j i ,  c o ś  
św ię te go ,  p o m i j a j ą c  o c z y w i ś c i e  m i l c z e n i e m  i s t n i e n i e  n a w e t  
inn y ch  k i e r u n k ó w .

Z a s a d n i c z e  p r z e c i w i e ń s t w o ,  d a j ą c e  się s p o s t r z e c  p o m i ę ­
d z y ,  m ł o d e m ,  a s t a r e m  t. j. d o j r z a ł e m  p o k o l e n i e m  p o l e ­
ga  na  tern, że p i e r w s z e  s z u k a  pr a w d y ,  gdy d r u g i e  j ą  głosi :  
j e d n o  w y t ę ż a  uch o ,  by us ły sz eć ,  d r u g ie  z a ś  twierdz i ,  że j u ż  
u s ł y s z a ł o ;  j e d n o  s z e r e g u j e  m a t e r j a ł ,  d r u g i e  w y g ł a s z a  t w i e r ­
d z e n i a  i klątwy,- p i e r w s z e  p o c z u w a  się d o  o b o w i ą z k u  s t a ­
w i a n i a  s w y m  p o g l ą d o m  z a r z u t ó w  i o d p o w i a d a n i a  n a  nie,  
d r u g i e  p o m i j a  w s z e l k i e  z a r z u t y  i z a m y k a  oc zy  n a  s p r z e c z -

r
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nośc i ;  m ł o d z i e n i e c  p r a g n i e  z d o b y w a ć  z a p a t r y w a n i a  d r o g ą  
p r a c y  m o z o l n e j ,  c z ło w ie k  d o j r z a ły ,  z w ł a s z c z a  c z ł o n e k  par t j i ,  
w p ły w a  n a  t w o r z e n i e  s ię  p o g l ą d ó w  innych  d r o g ą  wmawiania, -  
p i e r w s z y  s t a r a  s ię  o b u d z i ć  myśl ,  d r ag i  c h c e  j ą  a ś p i ć  m n i e j  
l a b  w ięce j .  W ą t p i e n i e  i s z a k a n i e ,  b ę d ą c e  d la  m ł o d z i e ż y  o b o ­
w i ą z k i e m ,  w o c z a c h  te g o  d r u g i e g o  j e s t  c o n a j m n i e j  g r z e c h e m .

S t ą d t o  p o c h o d z ą  z a s a d n i c z e  r ó ż n i c e ,  n ie  b ę d ą c e  s z t u ­
c z n y m  w y t w o r e m ,  le cz  m a j ą c e  swe ź r ó d ł o  w k r a ń c o w o  r ó ­
ż n ych  ps yc hi kach .

Ato l i  s e p a r a c j a  ta  n i e  m o ż e  być  b e z k r y t y c z n a ;  n ie  b ę ­
dz ie  ta  s z ł o  o z e r w a n i e  s t o s u n k ó w  ze z n a j o m y m  o n i e c z y t a -  
n ie  g aze t ,  ks ią żek ,  n i e s ł u c h a n i e  p r e le k c j i  i o d czyt ów ,  lecz  
o to, by na  s t o w a r z y s z e n i e  m ł o d z i e ż y  w p ł y w a  ż a d n e g o  nie 
miel i  l a dz ie  o s k r y s t a l i z o w a n y c h  p o g l ą d a c h ,  ażeby  n ie  mogl i  
w p ły w a ć  na  k s z t a ł t o w a n i e  s ię  p o g l ą d ó w  m ł o d y c h  in d y w id u ­
a ln ośc i .

J e ś l i  b o w i e m  m ł o d z i e n i e c  s w e  z d o b y c z e  m y ś l o w e  o p r z e  
n a  z d a n i a  z a s ł y s z a n y m  p r z y g o d n ie ,  p r z y ję ty m  na  w ia rę ,  n a  
f r a z e s a  a g i t a c y j n y c h  n u c o n y m  w w a l c e  p r z e d w y b o r c z e j ;  n a  
h a ś l e  w y c z y t a n y m  w od e z w ie ,  n a  o ś w i e t l e n i a  d a n e g o  z a g a ­
d n i e n i a  p r z e z  a r t y k u ł o w a n y  t a s i e m i e c  k t ó r e g o ś  z c h e m i k ó w .

Z a p o z n a j ą c  s ię  ze  s p r a w ą  j e d y n ie  z p u n k t u  taktyki  p a r ­
tyjne j ,  bez  r ó w n o m i e r n e g o  z a p o z n a n i a  s ię  z d o k t r y n a m i  
p r z e c i w n e m i ,  o i s t n i e n i a  k tó ry c h  n i e m a  n i e r a z  po jęc ia ,  wy ­
r o ś n i e  o n  n a  d o k t r y n e r a ,  f a na tyka ,  c z ł o w i e k a  p o d l e g a j ą c e g o  
n iz k i m  o b ł ę d o m  s e k c i a r s k i m .

T a k  więc  n i e z a l e ż n o ś ć  m ło d z i e ż y  j e s t  tylko w te dy  f r a ­
z e s e m ,  jeś l i  o n iej  m ó w i ą  z w i ą z k i  j e d y n ie  i d e o - p o l i ty c z n e ,  
t r a k t u j ą c e  to  h a s ł o  j a k o  m o m e n t  ag i tacy jny .

J .  Życki.

I
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Przestajemy dostrzegać nietylko, gdzie jest  prawda, ale 
co gorsze, tracimy instynkt do j e j  szukania; coraz m niej zdol­
ni jesteśmy do rzucenia nowego światła na spranie, która nas 
interesuje.

„ Kręcimy się w zaczarowanem kole utartych myśli-fe- 
byszów, których odstąpić nie wolno, autorytetów, które odbie­
ra ją  nam resztki niezależności.

...T rzeba  dopiero mieć odwagę zerwać za utorytetamj i na 
elementarne pytanie szukać odpowiedzi we własnym rozsądku. 
Wtedy walka wszystkich przeciw wszystkim cichnie w nas 
i zwolna, własnym trudem zdobywamy własne ideje” .

Erazm Majewski: Nauka o cywilizacji.

Wychowanie i samowychowanie.

T w i e r d z e n i e ,  iż j e dy ni e  r a c j o n a l n e m i  o r g a n i z a c j a m i  
m ł o d z i e ż y  s ą  z w ią z k i  s a m o k s z t a ł c e n i o w e  i s a m o w y c h o w a w -  
cze ,  a z y s k a ł o  j a ż  w ś r ó d  m ł o d e g o  p o k o l e n i a  p o w s z e c h n e  p r a ­
w o  o b y w a t e l s t w a .  Nie wie lo z a p e w n e  też  i n a s z y c h  leaderów 
o d w a ż y ł o b y  s ię  n a  o t w a r t e  z a k w e s t j o n o w a n i e  tej o g ó l n i e  
o b e c n i e  u z n a n e j  p r aw dy ,  c h o ć  w p r a k t y c e  w i ę k s z o ś ć  ich p o ­
m i j a  j ą  z l e k c e w a ż e n i e m ,  g w a ł c ą c  tą  p r z y j ę t ą  r z e k o m o  p r z e z  
s i eb ie  z a s a d ę  w s z ę d z i e  t a m ,  gd z ie  d o m a g a  s ię  t ego  c iasny ,  p a r ­
tyjny ich i n t e r e s .  Z w ł a s z c z a  h a s ł o  s a m o w y c h o w a n i a ,  k t ó r e  d o -  
ląd  nie  z o s t a ł o  d o ś ć  j a s n o  z d e f i n j o w a n e ,  u d a j e  s ię b a r d z o  ł a t w o
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n a g i n a ć  w k a ż d ą  s t r o n ę ,  t ak,  iż z a t r a c a j ą c  i s t o t n e  s w o j e  
z n a c z e n i e ,  s ta ż y  j e d y n i e  do  o k r e ś l a n i a  p r z e z  nie  tego,  c z e ­
go  n igdy  o z n a c z a ć  nie  m o ż e ,  a c z e g o  n a z w a n i e  po i m i e n i a  
bytoby d la  p o c z y n a ń  n a s z y c h  leaderów  zbyt  n ie b e z p i e c z n e .

P i e r w s z e m  w ię c  z a d a n i e m  n i n i e j s z e g o  a r t y k a ł a  bę dz ie  
m o ż l i w i e  śc i s ł e  z d e f i n j o w a n i e  p o j ę c i a  s a m o w y c h o w a n i a ,  o r a z  
p r z e p r o w a d z e n i e  g r a n i c y  m ię d z y  n ie m ,  a „ w y c h o w a n i e m ” .

V  n a j p o s p o l i t s z e m  i n a j p r y m i t y w n i e j s z e m  r o z u m i e n i a  
z a  s a m o w y c h o w a n i e  p r z y j m u j e  s ię w y c h o w y w a n i e ,  d o k o n y ­
w a n e  p r z e z  s a m ą  m ł o d z i e ż .  Z m i e n i a n i e  t a k ie  j e s t  ź r ó d ł e m  
c a ł e g o  s z e r e g u  n i e p o r o z u m i e ń ,  u m i e j ę t n i e  w y k o r z y s t y w a n y c h  
p r z e z  tych,  k t ó r y m  ty lko  m o ż e  n a  t e m  z a l e ż e ć .  Z a s t a n ó w m y  
się ,  czy m o g l ib y ś m y  n a z w a ć  s a m o w y c h o w a n i e m  u r a b i a n i e  
n a  j a k ą ś  o k r e ś l o n ą  m o d ł ę  m ł o d s z y c h  c h ł o p c ó w  p r z e z  m ł o ­
d z i e ń c a  o b a r d z i e j  (i z a p e w n e  p r z e d w c z e ś n i e )  s k r y s t a l i z o ­
w a n y c h  p o g l ą d a c h  n a  s p r a w y  p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n e  ?  Wedł ug  
n a s  p r z y n a j m n i e j  b ę d z i e  to „ w y c h o w y w a n i e ” i to w b a r d z o  
s p e c j a l n e m  i w y s o c e  n ie  m i ł e m  teg o  s ł o w a  z n a c z e n i u .

W y o b r a ź m y  s o b ie  d a l e j ' o r g a n i z a c j ę  u c z n i o w s k ą ,  k ie ­
r o w a n ą  p r z e z  m n ie j  lub b a r d z i e j  d a j ą c ą  s ię  wid z ie ć  g r u p k ę  
a k a d e m i k ó w ,  k t ó r z y  „ u s t a l i w s z y ” s w o j e  z a p a t r y w a n i a  po l i ­
tyc zne ,  z d a j ą c  s o b i e  s p r a w ę ,  j a k  z n a c z n y  wpł yw n a  k s z t a ł t o ­
w a n i e  s ię  p o g l ą d ó w  c z ł o w i e k a  w y w i e r a j ą  j e g o  s t a n y  u c z u ­
c i o w e  o r a z  p r z y j ę c i e  z a  p u n k t  wyj śc ia  p e w n y c h  n a  p o z ó r  
oc zy w is ty ch  p r z e s ł a n e k ,  n i e o k r e ś l a j ą c  też  w y r a ź n i e  k i e r u n k u  
p o l i ty c z n e g o  d a n e j  o r g a n i z a c j i ,  an i  u g r u p o w a n i a ,  d la  k t ó r e g o  
c h c ą  p r z y g o t o w a ć  z w o l e n n i k ó w ,  p e w n i  s w e g o  b ę d ą  o c z e k i ­
w a ć  n a  n o w o  s p r e p a r o w a n e  posi łk i ,  b a c z a c  tylko n a  o d p o ­
w ie dn ie  n a s t r a j a n i e  u c z u c i o w e  s w y c h  „ w y c h o w a n k ó w ” , n a  
r o z d m u c h i w a n i e  w n ic h  ta k ic h  u c z u ć ,  j ak i e  w r a z  z d e l i k a tn ie
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p o d s a w a n e m i  p r z e s ł a n k a m i  m y ś lo w e m i  m u s z ą  d o p r o w a d z i ć  
d o  p r z y j ę c i a  tych  p o g l ą d ó w  p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n y c h ,  k t ó r e  
s t a n o w i ą  w y z n a n i e  w ia r y  s a m y c h  „ m i s t r z ó w ” . Czy  o r g a n ' -  
z a c j ę  t a k ą  n a z w i e m y  r ó w n i e ż  s a m o w y c h o w a w c z ą ?  chy ba  nie.  
A  j e d n a k  n a  k a ż d y m  k r o k a  s p o t y k a m y  s ię  z p o w i ę k s z e n i e m  
( c z ę s t o  u m y ś l n e m )  d w ó c h  z a s a d n i c z o  r ó ż n y c h  p o j ę ć  w y c h o ­
w a n i a  i s a m o w y c h o w a n i a .

J a k o  k la s y c z n y  p r z y k ł a d  w y c h o w y w a n i a  m o ż e m y  p o d a ć  
s y s t e m  s z ko ln y .  P r a c a  a c z n i a  n ie  j e s t  w y p ły w em  j e g o  u p o ­
do ba ć ,  z a i n t e r e s o w a n i a  p e w n e m i  z a g a d n i e n i a m i .  Bez  w z g l ę ­

d u  n a  to,  czy ta k a ,  a  n ie  i n n a  n a o k a  go p o c ią g a ,  bez  w z g lę ­
du n a  to,  czy w o g ó le  z d o l n y  j e s t  do  u ś w i a d o m i e n i a  s obi e  
korzyś c i ,  w y p ły w a ją c y c h  z n a u k i  sz k o ln e j ,  bez w z g lę d u  w r e ­
s z c i e  n a  to,  czy z d a j e  sobie  s p r a w ę  w j a k im  k i e r u n k u  p r a g ­
n ą  r o z w i j a ć  go  p r o f e s o r o w i e  i w y c h o w a w c y ,  m u s i  p o d p o ­
r z ą d k o w a ć  s ię  o g ó l n e m u  s z a b lo n o w i ,  w y k o n y w a ć  to, co  z o ­
s t a n i e  m u  n a k a z a n e .  O c zeń ,  j a k o  w y c h o w a n e k  szkoły ,  będ z ie  
n a m  się p r z e d s t a w i a ł  pod  p o s t a c i ą  ja k i e j ś  gl inki  czy p l a s t e ­
liny, z k t ó r e j  z a l e ż n i e  od jej- g i ę tkośc i ,  b ę d ą  p o w s t a w a ć  mnie j  
lu b  b a r d z i e j  p o d o b n e  do  s ieb ie  f igurk i .

J e d n y m  s ło w e m ,  m o ż e m y  p o w ie dz ie ć ,  ż e  s y s te m  w y c h o ­
w a n i a  s z k o l n e g o  p o d o b n i e  j a k  w s z e l k ą  a k c j ę  w y c h o w a w c z ą  
n a j w y r a ź n i e j  c h a r a k t e r y z u j ą  s t a n o w i s k o podagogiczne. Z a l e ż ­
n ie  też  od p o g l ą d ó w  o s o b i s t y c h  t e o r e t y k a - p e d a g o g a ,  z a l e ż ­
n ie  od  u s t o s u n k o w a n i a  s ię  je g o  do  z a g a d n i e ń  z a r ó w n o  n a ­
tur y  i n d y w id u a ln e j  j ak  i s p o ł e c z n e j ,  b ęd z ie  on  u z a s a d n i a ł  
tak i  lub in n y  p r o g r a m  w y c h o w a n i a  s z k o l n e g o ,  p o d k r e ś l a j ą c  
s i ln ie j  lub s łab ie j ,  w a r t o ś ć  p e d a g o g i c z n ą  p e w n y c h  m e t o d  czy 
',>< . e d m i o t ó w  w yk ła d u .  I n a c z e j  więc  bę dz ie  u j m o w a ł  r o l ę  i z a -  

ni.), w y c h o w a w c z e  sz ko ły  z w o l e n n i k  m a t e r j a l i s t y ę z n e g o  
' n o w a n i a  w s z e lk i c h  z j a w i s k ,  i n a c z e j  p r z e d s t a w i c i e l  b e z -
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k o m p r o m i s o w e j  ideo logj i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  a o d m i e n n i e  j e s z ­
c ze  z d e c y d o w a n y  i k o n s e k w e n t n y  n a c j o n a l i s t a .

W e ź m y  p r z y k ł a d y  k o n k r e t n e .  P i e r w s z y  b ę d z i e  d ą ż y ł  do 
o s u n i ę c i a  z e  sz k o ły  w y k ł a d a  rel igj i ,  j a k o  p r z e d m i o t u  o b o ­
w i ą z k o w e g o ,  a lb o  n a w e t  w o g ó l e ,  p o d c z a s ,  gdy o d r u g i c h  
m o ż n a  p o w i e d z i e ć  z góry,  że  b ę d ą  z a j m o w a ć  s t a n o w i s k o  
p r z e c i w n e ,  da le j  n a p r z y k ł a d ,  kiedy w y z n a w c a  idei C h r y s t u s o ­
wych będ z ie  k ł a d ł  b a r d z o  si lny n a c i s k  n a  d o k ł a d n e  z a p o ­
z n a w a n i e  u c z n i  z d z ie ła m i  A i c k i e w i c z a  i K r a s i ń s k i e g o ,  z p r z e -  
w o d n i e m i  ide jami ,  p r z e n i k a j ą c e m i  ich u t w o ry ,  n a c j o n a l i s t a  
r a c z e j ,  b ęd z ie  n a  to  p a t r z y ł  n ie c h ę tn ie .

Z a w s z e  j e d n a k  k a ż d e m u  z n ic h  będz ie  p r z y ś w i e c a ć  
o k r e ś l o n a  myś l  p e d a g o g i c z n a ,  w y n i k a j ą c a  z u z n a n i a  t a k ie g o  
lub  i n n e g o  typu c z ł o w i e k a  z a  n a j b a r d z i e j  o d p o w i a d a j ą c y  ich 
d ą ż n o ś c i o m ,  t e n d e n c j o m  i z a p a t r y w a n i o m  n a  życie  s p o łe c z n e .

Z a w s z e  też  s t a n o w i s k u  p o d a g o g i c z n e m u  t o w a r z y s z y  p e ­
w i e n  w ła ś c iw y  m u  p u n k t  w i d z e n i a ,  z k t ó r e g o  w y c h o w a n e k  
m u s i  być t r a k t o w a ó y ,  j a k o  m a t e r j a ł  p r z e z n a c z o n y  do  m o d e ­
l o w a n i a ,  u r a b i a n i a  w z a s a d n i c z e ,  o k r e ś l o n e  z g ó r y  ks z t a ł t y ,  
p r z y c z e m  w m n i e j s z y m  lub w i ę k s z y m  s t o p n i u  p r z e k r e ś l a  się 
w r o d z o n e  s k ł o n n o ś c i ,  u s p o s o b i e n i e  i t e m p e r a m e n t ,  c e h u j ą c e  
p o d d a n e g o  p r a c y  w y c h o w a w c z e j ,

P r o f e s o r o w i e  n ie  b ę d ą  t ł o m a c z y ć  s i ę . p r z e d  u c z n i a m i  
d la  c z e g o  w y k ł a d a j ą  te,  a  n ie  in ne  p r z e d m i o t y ,  d l a c z e g o  
w t a k im  s t o p n i u  i k o l e j n o ś c i ,  n ie  b ę d ą  r ó w n i e ż  w d a w a ć  s ię  
w w y j a ś n i a n i e  u c z u c i o m  s w e g o  s y s t e m u  w y c h o w a w c z e g o ,  
oni t e ż  n ie  b ę d ą  p r o s i ć  ich o z g o d ę  i a p r o b a t ę  s w e g o  p o ­
s t ę p o w a n i a .  In a c z e j  z r e s z t ą  być n ie  m o ż e  w s z ę d z i e  ta m ,  gdz ie  
m a m y  do  c z y n ie n ia  z w y c h o w a n i e m ,  k t ó r e  m us i  iść jedynie  
po  l inji  w y c h o w a w c y ,  a n ie  w y c h o w y w a n e g o .

In a c z e j  z s a m o w y c h o w a n i e m :  p o j ę c i e  j e g o  s a m o  wy-
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k l a c z ą  j a k ie ś  w p ły w a n ie  je d n y c h  n a  drog ich ,  b a rd z ie j  u s t a ­
lon yc h  in d y w id u a ln o śc i  n a  m ł o d s z e ,  n a jz u p e łn i e j  w y k lu c z a  
z a s a d ę  u r a b i a n i a  j e d n e g o  o k r e ś l o n e g o  typu.

P r a c a  s a i r . o w y c h o w a w c z a  m o ż e  mi eć  tylko t a m  m i e j s c e > 
gdzie  k a ż d e m u  p o z o s t a w i a  s ię  n a j z u p e ł n i e j s z ą  s w o b o d ę  w e ­
w n ę t r z n e g o  r o z w o j u ,  gdz ie  b y n a jm n ie j  n ie  c h o d z i  o n a g i n a ­
nie w j a k i m ś  k i e ru n k u ,  gdz ie  w k o ń c u  k a żdy  w y c h o w u j e  
s ię s a m ,  p r a c u j e  n ad  soba. s a m  i w myśl  tych i d e a ł ó w  e t y c z ­
nych ,  j ak ie  w ł a s n o w o l n i e  sob ie  wy su n ie .  K r ó t k o  m ó w i ą c ,  wy­
chowanie z m i e r z a  do  w y t w o r z e n i a  typu, samowychowanie— in­
dywidualności. W y c h o w a n i e  t w o r z y  j e d n o s t k i  moralne, s a m o ­
w y c h o w a n i e  — etyczne.

J e d y n i e  t eż  w ł a ś c i w ą  p o d s t a w ą  p r a c y  z w i ą z k ó w  m ł o ­
dz ie ży  j e s t  z a s a d a  s a m o w y c h o w a n i a .  Czyż  bo w ie m  w wieku,  
m ł o d z i e ń c z y m ,  kiedy t w o r z ą  s ię  d o p i e r o  n a s z e  poglądy,  gdy 
p r z e b y w a m y  b, s z y b k ą  c z ę s t o k r o ć  ewo luc j ę ,  m o ż n a  p r z y j m o ­
w a ć  n a  s ieb ie  r o l ę  „ w y c h o w a w c y " ,  t r a c ą c  sw e siły n a  u r a ­
b i a n i e  innych  i to  w d u c h u  tych p r z e k o n a ń ,  k t ó r e  z g o d n i e  
z o g ó l n e m  p r a w e m  m ł o d o ś c i  w n o r m a l n y c h  w a r u n k a c h  w in ­
ny być d la  n a s  j e n o  p r z y s t a n k a m i  w s y s t e m a t y c z n e j  p r a c y  
t w o r z e n i a  ś w i a t o p o g l ą d u ,  p r o w a d z ą c e j  d o p i e r o  w o s t a t e c z ­
ny c h  swych w y n i k a c h  do  p o g l ą d ó w  n a  tyle t r w a ł y c h  i p o ­
g łęb ionych ,  iżby m og ły  być w y jś c io w ym  p u n k t e m  dla  n a s z e ­
go d z i a ł a n ia .

Nie b ę d z ie m y  z r e s z t ą  n a  tym m i e j s c u  p o w t a r z a ć  w s z y ­
s tk ic h  tych a r g u m e n t ó w ,  jakie  p r z e m a w i a j ą  z a  s a m o w y c h o -  
w a w c z y m  c h a r a k t e r e m  o r g a n i z a c j i  m ło dz ie ży ,  p r z e j d z i e m y  
o d r a z u  do  b l i ż s z e g o  o k r e ś l e n i a ,  j a k im  w a r u n k o m  m u s z ą  o n e  
czynić  z a d o ś ć ,  aby m o ż n a  było je  u w a ż a ć  z a  fa k ty c z n ie  s a -  
m o w y c h o w a w c z e .
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P o w y ż e j  s t a r a l i ś m y  s ię  w y ja ś n ić  n a  c z e m  p o l e g a  r ó ż ­
n i c a  m ię dz y  w y c h o w a n i e m  i s a m o w y c h o w a n i e m .  W k o n s e ­
kwencj i  t e go  cośmy- powiedz ie l i ,  na le ż y  s tw ie rdz ić ,  iż ce le  
i ideały,  s t a w i a n e  p r z e z  w y c h o w a n i e  i s a m o w y c h . ,  m u s z ą  
s ię  z a s a d n i c z o  m ię dzy  s o b ą  r óżni ć .

J eż e l i  w ię c  s a m o w y c h o w a n i e  m a  s t w a r z a ć  j e d y n ie  m o ­
ż l iwie  d o g o d n e  w a r u n k i  d la  s w o b o d n e g o  r o z w o j u  i n d y w i d u ­
a l n o ś c i ,  j eże l i  n i c z e g o  z góry  nie p r z e s ą d z a j ą c ,  m a  jedynie  
p o t ę g o w a ć  w j e d n o s t c e  w e w n ę t r z n e ,  w ł a ś c i w e  jej  w a r t o ś c i ,  
to  w w y s n u w a n y m  p r z e z  s iebie  idea le ,  w i n n o  o g r a n i c z y ć  
s ię  do  f o r m a l n y c h  w y ł ą c z n i e  c e c h  cz ło w ie k a ,  k t ó r e  b ę d ą c  j e ­
dyn ie  r a m ą  w ja k ie j  z a w s z e  k r y s t a l i z u j ą  s ię  po g lą d y  i c h a r a k t e r  
j e d n o s t k i ,  w n i c z e m  nie  b ę d ą  k r ę p o w a ć  w o l n r g o  jej  r o z w o j u .

I t ak  w d z i e d z i n i e  myśli ,  p o w s t r z y m u j ą c  s ię  od d e c y d o ­
w a n i a ,  j a k i e  p o g lą dy  s ą  s ł u s z n e  i p r a w d z i w e ,  ą j a k i e  n ie ,  m u s i  
s a m o w y c h o w a n i e  s i lnie  u w y d a t n i ć  k o n i e c z n o ś ć  n i e z a l e ż n e g o ,  
k ry ty c z n e g o ,  g ł ę b o k i e g o  i r z e t e l n e g o  r o z p a t r y w a n i a  w s z e l ­
kich  z a g a d n i e ń ;  w z a k r e s i e  z n ó w  c h a r a k t e r u  życ ia  e t y c z n e g o  
p o l e g a j ą c e g o  na  z g o d n o ś c i  p o s t ę p o w a n i a  z w y z n a w a n e m i  z a ­
s a d a m i ,  nie p r z e s ą d z a j ą c  t r e ś c i  tych z a s a d ,  w i n n o  jedynie  
p o d k r e ś l i ć  b e z w z g l ę d n ą  p o t r z e b ę  k o n s e k w e n c j i  w e w n ę t r z n e j ,  
u z g a d n i a n i a  d z i a ł a l n o ś c i  z t w o r z o n e m i  p r z e z  j e d n o s t k ę  z id e­
a ł a m i  e ty c z n e m i .  T re śc i  s a m o w y c h o w a n i e  p r z e s ą d z a ć  nie 
m o ż e  1

M .  A. IV.

„Umyslowość polska c ierpi na b ra k  wyraźnych indywidualności, 
na brak głów samodzielnych."

Ómowski. „ińyśli now oczesn ego  polaka."
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0 tem, co jest.0

F a l a  życ ia  u n o s i  s ię  nad  p l an e t . ;  z i e m s k a ,  o b u d z ą
1 p o r y w a  z d r o w e  um ys ły  do  ś m ia ły c h  p o c z y n a ń ,  w s t r z ą s a  z a -  
k l i m a t y z o w a n e m i  n a ł o g a m i  i idzie dalej .  Idz ie  p o p r z e z  wich ry  
i b u r z e ,  p o p r z e z  mgie ł  gę s ty ch  t u m a n y ,  s k ł ę b i >>nc  i z a w i s ł e  
n a d  z i e m i ą ,  by z d o b y ć  je d e n  p r o m i e ń  s ł o ń c a ,  by go u łowić ,  
a ż y w i o ł o w ą  ż ą d z ę  ś w i a t ł a  u c z y n i ć  z e ń  s ł u g ę  i iść po n o w e  
b ł ę d n e  d o t ą d  ogniki .

T e n  i m p u l s  t w ó r c z y  tkwi w k a ż d e j  j e d n o s t c e ,  k t ó r a  n o r ­
m a l n i e  s z ł a  p r z e z  życic,  nie p o s i a d a j ą c  p r z y n a j m n i e j  z e ­
w n ę t r z n y c h  wię zów,  t a m u j ą c y c h  jej  z a m i e r z e n i a .  D l a c z e g ó ż  j e ­
d n a k  o b e c n ie  g łó w n ie  p .  g r o n i e  mł odz ie ży ,  l e cz  r ó w n i e ż  
i w s t a r s z y m  s p o ł e c z e ń s t w i e  ten  i m p u l s  d z i a ł a n i a  z a n i k a ?  
D la c z e g o  tkwi w n a s z e j  p sy chi ce  coś ,  co  m i e s z a  z a d o w o l e ­
nie w e w n ę t r z n e  i nie  p o z w a l a  bez t r o s k i  o n a j b l i ż s z e  j u t r o  
b u d o w a ć  p l a n ó w  p r z y s z ł o ś c i ?  C z e m u  r a d o s n e  chwi le  s ą  n i e ­
ma l  z a w s z e  z m ą c o n e  g ł ę b o k ą  j a k ą ś  r e f le ks ją ;  c z e m u  u ś m i e c h  
r a d o s n y  n ie  j e s t  j a k o  czys ty  p r o m i e ń  s z c z ę ś c i a ,  k t ó r y  r o z ­
świe t la  życie lu d zk ie  w pe łn i  j e go  w a r t o ś c i ,  l e cz  p o s i a d a  z n a ­
m ię  j a k o w e j ś  z a d u m y  i t a j e m n e g o  w y rz u tu .

S ą  to  p y t a n ia  nie  w y s n u t e ,  s ą d z ę  z i m a g in a c j i ,  l ecz  
w z ię t e  z r e a ln e g o ,  o b s e r w o w a n i a  p o w o j e n n y c h -  s t o s u n k ó w .  
Na p o p a r c i e  i u z a s a d n i e n i e  swej tezy,  m u s z ę  p r z y t o c z y ć  kil­
ka j e s z c z e  s z c z e g ó ł ó w .  O to  w id z im y  z je d n e j  s t r o n y  u p a d e k  
r u c h u  i d e o w e g o  i s z e r s z e j  in i c ja tywy mł odz ie ży ,  z d rugie j  
z a ś  n i ezw y k łe  jej  r o z b a w i e n i e  i r o z w ó j  o r g a n i z a c y j  s p o r t o ­
wych.  D ą ż e n ie  do  w y ł a d o w a n i a  swe j  e n c rg j i  w k o ł a c h  s p o r ­
to w ych i to r o z b a w i e n i e ,  do  z a p a m i ę t a n i a  n i ek iedy  d o c h o ­
d zą c e ,  n a j w y m o w n i e j  św ia dc zy ,  że o b e c n a  m ł o d z i e ż  p r a g n ie

*) Nie przyjmując odpow iedzialności za poglądy wypowiedziane  
w powyższym artykule, zam ieszczam y go, jako dyskusyjny.

Redakcja.
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w y r w a ć  s ię  z  fazy o g ó l n e g o  n a s t r o j u  i s z u k a  akc j i  k o n t r a *  
s t o w o  p r z e c i w n e j .  T a k  t e ż  j e s t  n i e z a w o d n i e .  Ale  gd z ie  leży 
g e n e z a  o b e c n e g o  s t a n u  rz eczy ,  co z a w a ż y ł o  n a d  o g ól ny m  
n a s t r o j e m  to  s ą  kwe s t j e ,  k t ó r e  b e z p o ś r e d n i o  w y j a ś n i ć  się 
n ie  d a d z ą .

Bo n a  r o z w ó j  i k s z t a ł t o w a n i e  s ię  d u s z y  m ł o d z i e ż y  p o ­
łożyły s w e  piętr io w a r u n k i ,  w ja k i c h  s ię  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l ­
sk ie  z n a j d o w a ł o  i, w j a k i c h  o b e c n i e  żyje.  N ie cha j  p r z e t o  
s z a b l o n o w a  k ry tyka  c z y te ln ik ó w  nie u b o l e w a  n a d  tem ,  że i t u ­
taj  b ę d ę  z m u s z o n y  z i l u s t r o w a ć ,  n a  p o d s t a w i e  z m i a n y  w a r u n ­
k ó w  n a s z e g o  bytu,  n a s t r ó j  m ł o d e g o  p o k o l e n i a  m ło d z ie ży .  
W yp adnie  mi  ty lko w s p o m n i e ć ,  w s z a k  były to r z e c z y  n a m  
j e s z c z e  w s p ó ł c z e s n e ,  ż e  ca łym  z a d a n i e m  m y ś i ą c e j  c zę śc i  
s p o ł e c z e ń s t w a  w o k r e s i e  p r z e d w o j e n n y m  i w p i e r w s z y c h  l a ­
t a c h  w o j n y  ś w i a t o w e j  była ż m u d n a  p ra c a ,  z m i e r z a j ą c a  do  
z g ł ę b i e n i a  ku l tu ry  polsk ie j  i d o  w y z w o le n ia  n a r o d u .

W y z w o l e n i e  p r z y s z ł o  — p r z y s z ł o  o n o  n a  fali w y p a d k ó w  
e u r o p e j s k i c h  w ó w c z a s ,  kiedy m ł ó d ź  l e g j o n o w ą  i n t e r n o w a n o  
d o  o b o z ó w  w S z c z y p i o r n i e  i innych ,  kiedy W ó d z  jej  K o m e n ­
d a n t  P i ł s u d s k i  s i e d z i a ł  w A a g d e b u r g u ,  k iedy  w r e s z c i e  a k c ję  
z b r o j n ą  gen.  A u ś n i c k i e g o  s p a r a l i ż o w a ł a  R a d a  R e g e n c y j n a .

Nie m a m  b y n a j m n i e j  na  ce lu  p o m n i e j s z a ć  c h w a ły  tych,  
c o  walczyli  i zg inę l i  z a  W o ln o ś ć .  I m i o n a  ich  s ą  n a p i s a n e  
n a  s z t a n d a r z e  N ie pod leg ło śc i .  A u s i m y  j e d n a k  s tw ie rd z ić ,  
ż e  W ol no śc i  n ie  wy wa lc zyl i śm y,  lecz  s a m a  p r z y s z ł a .  I w ł a ś n i e  
d l a t e g o ,  że p r z y s z ł a  s a m a ,  n ie  m o g ł a  p r z y n ie ś ć  s a t y s f a k c j i  
w e w n ę t r z n e j  i z a d o w o l e n i a  j u ż  nie tylko tym,  co  walczyl i  l ecz 
r ó w n i e ż  i m ł o d s z y m  k o l e g o m ,  k tó r z y  ta k  s a m o  myślel i  i czuli .

W n o w y c h  w a r u n k a c h  bytu n ić  p r z e w o d n i a  d o t y c h c z a ­
s o w e j  p r a c y  z n i k n ę ł a ,  w a r u n k i  te j e d n a k  p o ż ą d a n e j  re a k c j i
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nic wy woła ły .  Pa  w ł a ś n i e  leży ź r ó d ł o  o s ł a b i e n i a  i n t e n s y w -  
nośc i  p r a c y  S a m o k s z t a ł c e n i o w e j  m ł o d z i e ż y  i z m ą c e n i a  jej  
f i z j o g n o m j i  p s y c h ic z n e j  j a k o  w ą s  z a d u m ą ,  n a c e c h o w a n ą  z n a -  
m i e n i e m  t a j e m n i c z e g o  w y r z u t u .

Z t e g o  p u n k t u  w i d z e n i a  s t a j e  s ię Zupełn ie  u z a s a d n i o -  
n e m  d ą ż e n i e  do  w y r w a n i a  z o g ó l n e g o  n a s t r o j u  i p o s z u k i ­
w a n i a  r o z r y w e k  s p o r t o w y c h .  Nie mnie j  j e d n a k ,  u ś w i a d a m i a ­
j ą c  s o b i e  s t o s u n k i  doby  o b e c n e j ,  m u s i m y  p a m i ę t a ć ,  że  n a  
n a s z y c h  b a r k a c h  s p o c z y w a  z a d a n i e  p r a c y  s a m o k s z t a ł c e n i o ­
wej ,  od k t ó r e j  za le ż y  n a s z e  s t a n o w i s k o  w o b e c  u m y s ło w o ś c i  
z a c h o d n i o  eu ro p e js k ie j .

N iech a j  p r z e t o  s p o r t  b ę d z ie  mi łym i p o ż y te c z n y m  je dy ­
nie  u r o z m a i c e n i e m  n a s z e j  p ra cy .

K. J .

„ U nas nikomu w głow ie nie powstanie, aby można było 
kogokolwiek szanować za to, że jest sobą: u nas każdy chce 
być kim innym, byle nie sobą; przedewszystkiem zaś chce być 
czymś: etykietą, firm ą, posadą, tytułem lub nr ze dem,

W  kraju naszym, poprostu wieść zaginęła o człowieku 
jako Indywidualności“ .

IV. Rzymowski, (lhorąży B iałego Sztandaru,
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Z Dalekiego Wschodu.

S ą  p e w n e  w ł a ś c i w o ś c i  m ó z g u  ludzk iego ,  k t ó r e  k a ż ą  mu  
b e z u s t a n n i e  g o n i ć  z a  n ow ym  p o k a r m e m .  D o r o b e k  wiedzy  
ludzkie j  r o ś n i e  z k a ż d ą  n i e m a l  c h w i l ą  i c o r a z  s z e r s z e  k r ę ­
gi z a t a c z a j ą  z a i n t e r e s o w a n i e .  R ó ż n i c z k u j ą  s ię  u s t a w i c z n i e  
d z i e d z i n y  wiedzy,  p r z y c z c m ,  w r o z m a i t y c h  o k r e s a c h ,  r o z m a ­
ite g a łę z ie  n a u k  w y s t ę p u j ą  n a  p i a n  p i e r w s z y  z a j m u j ą c  z g o d ­
nie z „ d u c h e m  c z a s u ” s z e r o k i e  wido wnie .  Były o k r e s y  r o z ­
k w i t u  n a u k  t. zw.  śc i s łych ,  były inne ,  kiedy to s y s t e m a t y  
f i loz of iczne ,  wybłyski  g e n j a l n y c h  głów,  s p ł yw a ły  s z e r o k i m  
k o r y t e m  w s p o ł e c z e ń s t w o .  O b e c n i e  h a s ł e m  n a s z e m  j e s t  m o ­
ż l iwie  d a l e k o  i d ą c a  b e z - w s z e c h - s t r o n n o ś ć ,  o g a r n i a n i e  m o ż l i ­
wie  k ry ty czni e  j a k n a j w i ę k s z e g o  t e r e n u  p r a c y  ludzk ie go  d u c h a .

A o ż e  tylko zbyt  d u m n i  j e s t e ś m y  z n a s z y c h  e u r o p e j s k i c h  
zdobyc zy ,  k u l t u r y  i wiedzy ,  i zbyt  s i lnie  wie lb imy  g e n j u s z  
a ry jsk i .  W a r t o b y  s i ę g n ą ć  c z a s e m  po o w o c  myśli  ludu,  w r ę c z  
o d m i e n n e g o ,  z r o d z o n e g o  w o b c y c h  n a m  w a r u n k a c h  k l i m a ­
tyc z n y c h  i t e n ń o r j a l n y c h .

Z a c h w y c a m y  się  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  a r c y d z i e ł a m i  f i lo-  
zof j i  i poez j i  „z pod* n ie b io s  Ind j i ” , n ie  s i ę g a m y  j e d n a k  po 
m o ż e  r ó w n i e  lub b a r d z i e j  j e s z c z e  c ie k a w e  i o d r ę b n e  ska rby ,  
c iąg le  j e s z c z e  „ c h iń sk im  m u r c m ” . e u r o p e j s k i e g o  p r z e s ą d u  
o d d z i e l o n e g o  od nas .

Lud  Dalek i ego  W s c h o d u  C h iń c z y c y  j e s t  n ie ty lko  te r y -  
t o r j a l n i e  o d d a l o n y  od na s .  K u l t u r a  je g o  i cywi l izac ja ,  t ryb 
życ ia  i c h a r a k t e r  n a r o d o w y  r ó ż n i ą  s ię  n i e s k o ń c z e n i e  od 
e u r o p e j s k i c h .  T r o c h ę  d o b r e j  woli  m o ż e  n a m  j e d n a k  d o p o m ó c  
do  z o r j e n t o w a n i a  s ię  w la b i r ync ie  ch iń s k ie g o  du c h a .
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h  w a r t o ,  w a r t o  p o z n a ć  n a w s k r o ś  o r y g i n a l n e  i g łębokie  
je g o  k r u ż g a n k i ,  w io d g e e  do ź r ó d ł a  ku l tu ry  z r ó ż n i c z k o w a n e j ,  
w s p a n i a ł e j ,  z u p e ł n i e  o d m i e n n e j  od t r o n u  e u r o p e j s k i e g o  d u c h a .

Aforyzmy filozofa Choang — tse.
(IV st. przed Chrystusem).

I. ll'ie lk a  wiedza darzy nas swobodą ducha i pewnością; 
mała wiedza jest nam tyranją. Wielka mowa jest pięknem 
i wspaniałością mała (t.j.puste słowa) godna jest  lvlko pogar- 
dy; Czem jest siła pędu i twórczości? Je st  to wielka wszech- 

jedyne tao. Ona daje formę, bytowi, ona daje życie i światło.
Głębia głębi, siła sił. Iao jest ośrodkiem, w którym się 

stapiają J a  i N ie - Ja ; w którym g in ą  sprzeczności i prze­
ciwieństwa. Wznieś się w bezkres; zamieszkaj w nieskończono­
ści!

Zrozumiecież wreszcie, że poznanie jest niedoskonałem 
narzędziem, miłość i obowiązek sztucznemi szkodliwemi więzami.

Gdy zerwiemy z niem i wróci świat do błogosławionego 
p r a-stanu, kiedy to jeno prawa Natury rządziły.

Święci (prawodawcy, cywilizatorzy) i rabusie jednaką 
szkodę przynoszą ludzkości. Jed n i i drudzy niszczą wielkie 
i święte prawa tao (wszech]edności. wszechprawdy). Pierwsi 
tworzą to, co sztuczne i zbyteczne; drudzy burzą ten sztuczny 
porządek, nie dając wzamian żadnego.
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Najwyższą chwałą jest brak chwały, najwyższem szczęś­
ciem —  brak szczęścia. Podczas snu mewiem o tem, że śnię ; 
może i ja w a  nie jest ja w ą ? Wszystko jest  względne i począ­
tek i koniec, życie i śmierć.

Poznawanie nie doprowadza do niczego, jedynie Oświe­
cenie z ducha, jedynie silna mowa uczuć i przekonań może nas 
stopić. Naturze, dać najwyższą prawdę i szczęście.

A .

Z Teatru.

NA T E A A T  H A A L E T A .

C i c k a w e m  byłoby m ó c  j a k i m ś  t a j e m n i c z y m ,  a c z a r o -  
d z i e j s k im  s p o s o b e m  o d c y f r o w a ć  te w s z y s tk ie  z nak i ,  w y k r z y -  
kniki ,  p y ta n ia  i w z b u r z e n i a ,  j ak ie  w  du sz y  p r z e c i ę t n e g o  w i­
d z a  m u s i  p o z o s t a w i ć  p r z e d s t a w i e n i e  H a m l e t a .  A ż e  między  
te m i  d r ż e n i a m i ,  k tó r y m  p o d l e g a  c z ł o w i e k  p a t r z ą c y  r o z s z e -  
ż o n e m i  o c z a m i  n a  s c e n ę  d o m i n o w a ł o  tym r a z e m  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  u c z u c i e  zdz iw ie ni a ,  a n a w e t  c iche j ,  z e  w s z e c h  
sił  p r z e z  k u l t u r a l n a  t r a d y c j ę  t ł u m i o n e j  a w e r s j i  więcej ,  niż 
p ew ne .

V  dz iwnej ,  za i s te ,  chwili  o b j a w i ł e ś  s ię  n a m  w szys tk im ,  
d u ń s k i  k r ó l e w i c z u  t e r a z ,  gdy tu p a n u j e  f i l i s te rsk i  spo kój ,  czy 
s p o k o j n e  f i l i s te r s tw o,  gdy w n a s  w s z y s t k i c h  p a n u j e  c i sz a  
n i e z m ą c o n ą  b e z m y ś ln o ś c i ,  j e s t e ś  tu  d o p r a w d y  g o ś c i e m  tak- 
n i e s p o d z i e w a n y m ,  że m o ż e  aż  i n t r u z e m .
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O H a m l e c i e !  — po  t y s i ą c k r o ć  ł a m a ł a  s ic t w o j a  d u s z a  
w n i e p e w n o ś c i ,  po t y s i ą c k r o ć  s t a w a ł a  w pus tce ,  nie w i e d z ą c  
czy „być a l b o  n ie  być” . S p o j r z y j  t a m ,  na  widownię ;  k ażd y  p o ­
t ra f i  tu r o z t r z y g n ą ć  s w o j ą  b o l e s n ą  s p r a w ę .  Czy  ci nie m ó -  
w i ą  oc zy  Zdziwione ,  że  o d p o w i e d ź  j e s t  j a s n a ,  p r o s t a  i j e d y ­
na :  „O czyw iśc ie ,  że  być!” .

A s k ą d  n i e c h ę ć  do  c ieb ie?  o t o  p o r u s z y ł e ś  w n a s  w s z y ­
s tk o  do  głębi ,  n a w e t  to, co k a żdy  n a j d o k ł a d n i e j  s t a r a  się 
p r z y s y p a ć  pyłem z a d o w o l e n i a :  i s k r ę  b u n tu ,  w ię c  p a t r z y m y  
n a  c i eb ie  n ie c h ę tn i e ,  j a k  c z ło w ie k  o b u d z o n y  z e  s n u  n i e c h ę ­
tn ie  p a t r z y  w św ia t ł o ,  k t ó r e  m u  r o z m y k a  powieki .  A j e d n a k  
d o b r z e ,  ż e  p r z y s z e d ł e ś  do  n a s  i to  w ł a ś n i e  t e r a z .

Tyle już,  tyle p i s a n o  o Ha m le c ie ,  o „ t r a g i c z n y c h  d z ie ja c h  
d u ń s k i e g o  K r ó l e w i c z a ” , że  każ dy  p rz e c i ę t n i e  in te l i g e n tn y  wi dz  
w ie  już,  co w ow ym  p r z e s ł a w n y m  u t w o r z e  m a  z o b a c z y ć . j a k  i 
c o  m a  z r o z u m i e ć  i c z e m  się  za c h w y c ić .  K a ż d e  z d a n i e  n a j ­
mn ie j  z n a c z ą c e  o t r z y m a ł o  s to  k o m e n t a r z y ,  a „ i d e a ” była 
p o b u d k ą  do  n a p i s a n i a  wielu t o m ó w .  Z o b a c z m y  więc ,  co  w o b e c  
te g o  z o s t a ł o  n a m  j e s z c z e ,  i tó t a k ie  żywe,  że  bu dz i  w n a s  
m o c n e  odd źw ię k i .

O tó ż ,  p o z a  ca ły m  H a m l e t e m  f i l ozofem ,  o k tó r y m  w ł a ś ­
nie  p i s a n o  tyle, p o z a  H a m l e t e m  p oe tą ,  s to i  j e s z c z e  H a m l e t  
c z ło w ie k .  Zby t  wiele ju ż  n a m  m ó w i o n o ,  zby t  wie le  g ł o s z o n o  
p r a w d ,  o w a lc e  z ł a  i d o b r a ,  o k o n i e c z n o ś e i  z w a l c z a n i a  zła,  
że b y ś m y  mog l i  s ł u c h a ć  j e s z c z e  i p r z e j m o w a ć  s ię r o z p r a w a ­
mi, lub  u t w o r a m i  o t o n ie  K a z n o d z i e j s k i m .  A le  z a w s z e  p r z e ­
m a w i a ć  do  n a s  będ z ie  c z ł o w i e k  żywy, taki,  j a k i m  jes t .  C z ł o ­
wiek ,  k tó ry  walczy ,  b u n t u j e  s ię i cierpi .

Z a u w a ż m y  tylko,  że H a m l e t  nie j e s t  b y n a jm n ie j  typem 
d o s k o n a l e  s z l a c h e t n y m ;  s ą  w n im o d r u c h y  czys to  ludzkie ,
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j a k  np. p o s ł a n i e  n a  ś m i e r ć  R o z e n k r a n z a  i G i l d e n s t e r n a  i to 
p o z w a l a  n a m  w s p ó łż y ć  z n im  i i n t e r e s o w a ć  s ię  d u s z ą  ca ł a .

I w ł a ś n i e  d la te go ,  ż e  nie  m o ż e m y  go c a ł e g o  o d r z u c i ć  
i j e d n e m  „ n i e ” p r z e k r e ś l i ć ,  że  w c h o d z i  o n  do  n a s z e j  du sz y  
ze  s w o i m  r o z p ł o m i e n i o n y m  b u n t e m  i r o z p a c z n g  i r o n j ą ,  o d ­
c z u w a m y  n i ech ęć .

H a m l e t  p o p r o s t u  w y t r ą c a  n a s  z c o d z i e n n e g o  k o ł a  n a ­
sz y c h  myśl i  i k a ż e  n a m  o d e t c h n ą ć  t r o c h ę  głębiej  i r o z e j r z e ć  
s ię  s z e r z e j ,  n iż  to m a m y  w zwyczaju,-  c óż  w ię c  d z i w n e g o  
że j e s t e ś m y  o s z a ł o m i e n i  i w tej a t m o s f e r z e ,  gdz ie  r o z g r y w a ­
ją  s ię  wie lk ie  s p r a w y  o d c z u w a m y  c o ś  w r o d z a j u  z a w r o t u  
głowy, w ię c  d l a t e g o  d o b r z e ,  że  w ł a ś n i e  t e r a z  w y s t a w i o n o  
H a m l e t a .  Nie t r z e b a  s p a ć  zbyt  d ł u g o  -  a H a m l e t  n a s  budzi .

Co  d o  w y s t a w i e n i a  H a m l e t a  i s a m e j  gry,  to t r u d n o  mi 
j e s t  d a ć  s ą d  z d e c y d o w a n y .  W ie m i z d a j ę  s ob ie  s p r a w ę ,  że 
zbyt  d u ż o  s ię w y m a g a  i że  n i c m o ż l i w e m  j e s t  w yp ełn ić  w s z y ­
s t k ie  w a r u n k i .  Z j e d n e j  w ięc  s t r o n y  p o z o s t a j ą  r ó ż n e  „ a l e ” 
a z  d ru gi e j  ś w i a d o m o ś ć  o g r o m n e j  p ra c y ,  k t ó r a  z o s t a ł a  wy ­
k o n a n a  p o w s t r z y m u j e  ch ęć  o p i n i o w a n i a  zbyt  o s t r e g o .

P.  B r y d z ió s k i ,  j a k  z a w s z e ,  o k a z a ł  s ię  a r t y s t ą  n a  wie l ­
k ą  sk a l ę .  Ale n ie  m og ę ,  d o p r a w d y  n ie  m o g ę  n ie  m i e ć  z a s t r z e ­
żeń .  P r z c d e w s z y s t k i e m  b r a k u j e  w p. B r y d z i ń s k i m  t e g o  t o ­
nu ,  k t ó r y  w H a m l e c i e  g r a  w ie lk ą  rolę:  to n  i ro n j i  P.  B r y -  
dz iń sk i  p o d k r e ś l a  w  H a m l e c i e  s m u t e k  i r o z p a c z ,  a le  n i e k t ó ­
r e  p o w i e d z e n i a  p o w in n y  z a w i e r a ć  w ł a ś n i e  i i r o n j ę .  J a k o  p r z y ­
k ł ad  n a s u w a j ą  mi s ię p i e r w s z e  s ł o w a  H a m l e t a  (a k t  1.): 
„ t r o c h ę  więcej ,  n iż  s y n o w c z e ,  a m ni e j  n iż  s y n u ” t a k  w y r a ­
ź n i e  s a r k a s t y c z n e ,  a  p r z e z  p. B r y d z i ń s k i e g o  p o w i e d z i a n e  
z g ł ę b o k i m  s m u t k i e m .  P o z a t e m ,  b ą d ź  c o  bądź ,  H a m l e t  j e s t  
d u ń s k i m  k r ó l e w i c z e m ,  „ w z o r e m  d o b r e g o  t o n u ” , a to  n i e s t e ­
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ty, m a ł o  wid ać ;  w n i e k t ó r y c h  m o m e n t a c h  r a z i  n a g ł e  p o d n o ­
s z e n i e  g łosu ,  lub z n i ż e n i a  a ż  do c h r a p l i w o ś c i ,  zbyt  w y r a ź ­
n ie  p r z y p o m i n a j ą c e  „tego,  k t ó r e g o  biją po t w a r z y ” i i n n e  
r o l e  p. B r y d z i ń s k i e g o .

C o  do  ró l  p o z o s t a ł y c h ,  to bez  z a s t r z e r z e ń  z p r z y j e m ­
n o ś c i ą  m o ż n a  p o d k r e ś l i ć  g r ę  p. Z e l w e r o w i c z a  i p. S t a n i s ł a w ­
sk ie go .  Na t le ca łe g o ,  m i z e r n e g o  z e s p o ł u  w yr ó żn ia l i  s ię  b a r ­
dzo .

P .  A a j d r o w i c z ó w n a  w rol i  Ofelji ,  n a j w y r a ź n i e j  n ie  u m i a ­
ła  s o b i e  w wie lu  m o m e n t a c h  d a ć  r ady  —  nie  m n ie j  c a ł o ś ć  
s t a r a n n a .  P .  B r o n i s z ó w n a ,  j a k o  k r ó l o w a - m a t k a  była b a r d z o  
k rzyk l iw a ,  b a r d z o  o r d y n a r n a  i b a r d z o  n ie  u d a n a .

D e k o r a c j e  p. F r y c z a  s ą  c ie k a w e ,  z w ł a s z c z a  w s c e n i e  III, 
ak tu  III. ;  n i e m n i e j  w c a ł o ś c i  s ą  r a c z e j  n ic  n ie  d a j ą c e m  t łem  
a nie d e k o r a c j ą .  B e z w z g l ę d n i e  p r z y k r e  s ą  e fekty  świe t lne ,  
w w ie lu  s c e n a c h  t a k  n i e s h a r m o n i z o w a n e ,  że aż  r a ż ą  oczy.

1.

Prasa akademicka.

„Samopom oc” o pracy zarobkowej młodzieży. — Apolityczność  
, .Naszego Życia". — Politykujący „Akademik”. — N iezadow olen ie  „Brzas» 
ku”. — „Prąd”, — Anemja „Głosu A k adem ick iego”. — „Przebojem” — 
Skoniiskanie „Głosu N ieza leżn ego ”. — Pisma lwowskie.—

„ S A A O P O ż l O C  A K A D E / ^ I C K . Y ’ w o s t a t n i m  sw ym  n u ­
m e r z e  czyn i  b a r d z o  s ł u s z n e  u w a g i  n a  t e m a t  p r a c  z a r o b k o ­
wych m łodzi eży .

S k o n s t a t o w a w s z y ,  iż o b e c n e  z a j ę c i a  z a r o b k o w e  a k a d e ­
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m i k ó w  nie  m a j ą  p r z e w a ż n i e  n ic  w s p ó l n e g o  z p r z y s z ł y m  ich  
z a w o d e m ,  p. F. D ą b r o w s k i  pisze:

„Tylko  t a k a  p r a c a  d la  a k a d e m i k a  j e s t  o d p o w i e d n i a  i m o ­
ż e  być j e m a  z a o f i a r o w a n ą ,  k t ó r a  m a  d a j e  z j e d n e j  s t r o n y  
m o ż n o ś ć  eg zys te nc j i ,  z d rugie j  m o ż n o ś ć  u z y s k a n i a  f a c h o w e ­
go w y k s z t a ł c e n i a ” .

A u t o r  k o ń c z y  w e z w a n i e m :
„ S p o ł e c z e ń s t w o  w i n n o  u dz ie l ić  p o m o c y  z r z e s z e n i o m  S a ­

m o p o m o c o w y m  w o r g a n i z a c j i  s p e c j a l n y c h  w a r s z t a t ó w  p r a c y  
d la  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j ,  s ł u ż y ć  r a d ą  f a c h o w ą  i u m o ż l i ­
wić  s f i n a n s o w a n i e  akcj i  w d a n y m  z a k r e s i e ” .

Z p o z n a ń s k i c h  p i sm  b a r d z o  s y m p a t y c z n i e  p r z e d s t a w i a  s ię  
„ N A S Z E  Ż Y C I E ” k t ó r e ,  w y s u w a j ą c  j a k o  s w e  h a s ł o  u z d r o w i e ­
n ie  s t o s u n k ó w  w s p o ł e c z n o ś c i  m ło dz ieży ,  z a j m u j e  s t a n o w i s k o  
„ b e z w g l ę d n e g o  w y r u g o w a n i a  w a lk  o c h a r a k t e r z e  p a r t y j n o -  
p o l i ty c z n y m  z t e r e n u  życ ia  a k a d e m i c k i e g o ” . N a t o m i a s t  d r u g ie  
p o z n a ń s k i e  p i s m o  .  A K A D E A I K ” z a j m u j e  w r ę c z  p r z e c i w n e  s t a ­
n o w is k o ,  w y p o w i a d a j ą c  w ar t y k u l e  p.t. „ P o l i t y c z n o ś ć ” po g lą d y  
b a r d z o . . .  c ie k a w e ;  o k r e ś l i w s z y  c h a r a k t e r  z w i ą z k ó w  i d e o - p o l i -  
ty czn y ch  d o c h o d z i  do  w n i o s k u :

„ . . . .Apo l i tycz nyc h  m a z g a j ó w ,  u w a ż a j ą c y c h  się z a  wy ż­
szych  n a d  r o z g o r ą c z k o w a n y c h  w a l k ą  o idea ły  d z i a ł a c z ó w  
po l i t yc zny ch ,  tych n a j t a ń s z e g o  g a t u n k u  in d y w i d u a l i s t ó w ,  b e z -  
p a r t y j n i k ó w ,  j e s t  t ak ie  b e z n a d z i e j n e  m r o w i e  . . . ” ).

„ E u n u c h y d )  te z d o s t o j e ń s t w e m  s t o j ą  n a  s t r a ż y  a p o l i ­
ty c z n o ś c i ,  n ie  w i e d z ą c ,  że s t r ó ż u j ą  b a ł w a n a ,  w ł a s n e g o  
u b ó s t w a ( i ? ) ‘‘

„B R Z A S K “ a t a k u j e  t e n  o d ł a m  p r a s y  s t a r s z e g o  s p o ­
ł e c z e ń s t w a ,  k tó ry  n ie  ty lko n ie  p r z e c i w s t a w i a  s i ę  w p r o w a ­
d z a n i u  w a ś n i  pa r ty jn y ch  n a  t e r e n  m ło d z ie ż y ,  l ecz  c i eszy  s ię  
n a w e t ,  w i d z ą c  je  ś w i ę c ą c e  t ryumfy .  J a k o  o r g a n  z w i ą z k u
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i d e o - p o l i t y e z n e g o  czyni  to  z a p e w n e  jedynie  z p o w o d a  p o r a ż k i  
r e p r e z e n t o w a n e g o  p r z e z  się p r o g r a m u .

Ze s t o ł e c z n y c h  p i s m  „ P R Ą D "  u m i e s z c z a  a r t y k u ł  „Ne 
m a r g i n e s i e  p r o g r a m u  O d r o d z e n i a "  p i ó r a  Vł .  L e w a n d o w s k i e g o .  
„ G Ł O S  A K A D E M I C K I "  o r g a n  Nar,  Zj. Ał .  z a p e ł n i a  o s t a t n i  
n u m e r  p r z e g l ą d e m  z w i ą z k ó w  i d e o -p o l i t y c z n y c h ,  wys i l iws zy  
s ię  w p o p r z e d n i m  n u m e r z e  n a  ta k ie  wyp oc iny  m ó z g o w e  j a k  
„ N a c j o n a l i z m  a j e d n o s t k a "  „Tak  z w a n a  n i e z a l e ż n o ś ć "  i t. p., 
„ P R Z E B O J E M "  d r u k u j e  d e k l a r a c j ę  m ło d z ie ż y  F i l a r e c k i e j -  
s o c j a l i s t y c z n y  z a ś  „ G Ł O S N I E Z A L E Ż N Y "  s k o n f i s k o w a n y  z o  
s t a ł  z a  a r t y k u ł  „ P r z e c i w k o  pol i tyce  gwał t u" .

Z  m n ie j  l i c z n y c h  p ism  l w o w s k ic h  w y m i e n i ć  należy.- 
„ A K A D E M I C K Ą  n Y Ś L  N I E Z A L E Ż N Ą "  p i s m o  w y d a w a n e  
p r z e z  N i e z a l e ż n ą  M ł o d z i e ż  N a r o d o w ą ,  o r a z  „ C Z A S O P I S M O  
A K A D E M I C K I E " .

J.

Pisma młodzieży robotniczej.
Z p i s m  m ło d z ie ż y  r o b o t n i c z e j  m u s i m y  z a n o t o w a ć  dwa :

„Nasze Echa” , j e d n o d n i ó w k ę  p i e r w s z o m a j o w ą ,  i „M łodego  
Robotnika” , o r g a n  C h r z e ś c i j a ń s k i e g o  Z w i ą z k u  M ł o d z ie ż y  
R o b o t n i c z e j ,  U k a z a n i e  s ię  p i e r w s z e g o  z n ic h  na l eży  p r z y p i ­
s a ć  g ru p ie  k o m u n i s t ó w  „ j a c z e j k u j ą c y c h ” pod  w o d z ą  Zw.- Kom.  
A ł .  Rob.  na  t e r e n i e  Z w i ą z k u  P o l s k i e j  A ł o d z .  S o c j a l i s t y c z ­
nej .  P o  p r z e g r a n e j  n a  o s t a t n i m  z je ź d z i e  S. P .  A .  S-u w Ł o d z i  
i po  z a w i e s z e n i u  k o m u n i s t y c z n e g o  „Na p r z e ł o m i e ” , p a n o w i e  
ja c z e j k o w i c z e ,  „ z a p r a g n ę l i  p o w e t o w a ć  s w e  s t r a t y  p r z e z  wy­
d a n i e  j e d n o d n i ó w k i ,  k t ó r a  n ie s te ty  nie m o ż e  im p o s ł u ż y ć  
n a w e t  z a  d o w ó d  . . .  zw y k łe g o  spry tu .

U d e r z a j ą c e  p o d o b i e ń s t w o  stylu o r a z  z a m i e s z c z e n i e  l istu,  
z a c z y n a j ą c e g o  s ię  od s ł ó w  „w os t a tn ie j  k o r e s p o n d e n c j i  d o n o ­
s i l i ś m y ” w y s t a r c z a ,  iżby do m y śl ić  się,  ż e  „N a sz e  E c h a ” s ą  
tylko n a s t ę p n y m  n u m e r e m  s k o n f i s k o w a n e g o  „Na P r z e ł o m i e ” .

Nie w d a j ą c  s ię  w m e r i t u m  s p r a w  o m a w i a n y c h  p r z e z  
„ N a s z e  E c h a ” , na l e ż y  s t w i e r d z i ć ,  iż s p o s ó b  „ d o w o d z e n i a ” 
p r z e d s t a w i a  się n iże j  tu  n a j p o b ł a ż l i w s z e j  k rytyki .  P r z y  c z y t a ­
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niu  tę g o  p i ś m i d ł a  m a  się w r a ż e n i e ,  w y r a ż a j ą c  s ię  je g o  w ł a s -  
n e m i  s ł o w a m i ,  „ jakoby  b a n i a  p e ł n a  f r a z e s ó w  . . .  p ę k ł a  n a d  
n a s z ą  g ł o w ą ” . P o z a t e m  r e d a k t o r  „N. E . ” (ca łe p i s m o  z a p e ł -  
n i a  z d a j e  s ię  j e d e n  „ t o w a r z y s z ”), p r z e b r a ł  m i a r k ę  i w s p r z e ­
c z n o ś c i a c h ,  t o l e r o w a n y c h  z w ykł ym  s z m a t k o m  pol i ty cznym,  
c o  k r o k  w p a d a j ą c  w k r z y c z ą c e  n i e k o n s e k w e c j e ,  j a k i e  d o s i ę ­
g a j ą  s w e g o  s z c z y t u  w a r t .  „ S z k o ł a  d z is ie j s za ,  a s z k o ł a  p r z y ­
s z ł o ś c i ” . C i e k a w a  j e s t  r ó w n i e ż  a n s a ,  j a k ą  c z a j ą  p. k o m u ­
niśc i  do  „ m ło d z ie ż y  b u r ż u a z y j n e j ” (czytaj  szk o ln e j ) ,  w y s z ­
c z e r z a j ą c  z w ł a s z c z a  sw e  p r z e d w c z e ś n i e  s p r ó c h n i a ł e  z ą b k i  
w s t r o n ę  M ł o d z i e ż y  N i e z a l e ż n e j '

Nie m ó ż n a  pow ie d z i e ć ,  a ż e b y  o w ie le  lepiej  p r z e d s t a ­
w ia ł  s ię  „ A ł o d y  R o b o t n i k ” , r e d a g o w a n y  p r z e z  o s ł a w i o n e g o  
p. A. O p ę c h o w s k i e g o ,  k t ó r y  p o  s w y c h  n i e u d a n y c h  e k s p e r y ­
m e n t a c h  n a  t e r e n i e  s z k o l n y m  p r z e n i ó s ł  s ię  n a  g r u n t  r o b o t ­
n iczy,  s k ą d  us i łu je  j e s z c z e  od c z a s u  do  c z a s u  k o k i e t o w a ć  
n a i w n y c h  s z t u b a c z k ó w .  N a w e t  w sw y m  „lAł. R o b o t . ” n ie  m o ­
że  z a p o m n i e ć  o z w i ą z k a c h  mł.  sz ko ln e j ,  u s i ł u j ą c  p r zy  s p o ­
s o b n o ś c i  p o m i ę s z a ć  o r g a n i z a c j ę  P o l s k ie j  /Ałodzieży N i e z a l e ­
ż n e j  z N i e z a l e ż n ą  /A ło dz ie żą  S o c j a l i s t y c z n ą .  R ó w n i e ż  n ie  
c h c e  d a r o w a ć  d a w n e j  swej  p r z e c i w n i c z c e  ideow ej ,  p ew ne j  
„ t o w a r z y s z c e ” „ o p a n o w a n e j ” r z e k o m o  p r z e z  k o m u n i s t ó w ,  k t ó ­
r z y  chc ie l i  — j a k  tw ie rd z i  p. A. O. — o r g a n i z o w a ć  z a  jej  
p o ś r e d n i c t w e m  p r o p a g a n d ę  w s z k o ł a c h  ś r e d n ic h .

Z n a j ą c  ź r ó d ł o  tej  o r d y n a r n e j  plotki ,  m u s i m y  w y r a z i ć  
p o d z i w  d la  k o l o r y s t y c z n y c h  t a l e n t ó w  p. O.

Prasa o nas. E-
Tak p i s m a  s t a r s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  j a k  m ło d z ie ż y ,  r o ­

z u m i e j ą c e  z g u b n e  s ku tk i  w c i ą g a n i e  m ł o d z i e ż y  w w i r  w a lk  
po l i tycznych ,  b a r d z o  p r z y c h y ln ie  u s k u t k o w a ł y  s ię  do  h a s e ł  
n a  n a s z y c h  ł a m a c h  g ł o s z o n y c h .

I t ak,  P R Z E G L Ą D  W I E C Z O R N Y  pisze.- „ p o w s t a j e  n o ­
w a  p l a c ó w k a  p u b l i c y s t y c z n a  m ł o d z i e ż y  n a s z e j .

W s ł o w i e  w s t ę p n e m  r e d a k c j a  „ Sł ow a  N i e z a l e ż n e g o ” 
z a z n a c z a ,  że w życiu m ł o d z i e ż y  o d c z u w a ć  s ię  d a w a ł  do tk l i ­
w ie  b r a k  p i s m a  w o l n e g o  od j a k i c h k o l w i e k  t e n d e c j i  p o l i t y c z ­
nych  i s p o ł e c z n y c h ” .
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N a s t ę p u j ę  c y t a t a  p r z e d m o w y  od  r e d a k c j i .  W z m i a n k a  
k o ń c z y  s ię  s t ó w am i :

„Tym h a s t o m  p r z y k l a s n ą ć  na leży ,  m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a  
i w o g ó l e  m ł o d z i e ż  p o ls k a  w i n n a  być j a k n a j d a l e j  od s w a r ó w  
p a r t y j n y c h  i w a lk  p o l i ty c z n y c h ” .

„ P O L O N I A ” p i s m o  po ls k i e  w y c h o d z ą c e  w P a r y ż u ,  z a ­
m i e s z c z a  w z m i a n k ę  o o k a z a n i a  się n a s z e g o  s t y c z n i o w e g o  
n u m e r u ,  k o ń c z ą c  uw agą :

„ N a d e s ł a n y  n a m  n u m e r  z e  s t y c z n i a  z a w i e r a  s z e r e g  r z e ­
czywiśc ie  c e n n y c h  a r t y k u ł ó w  i in f o r m a c y j .  S ł o w u  N i e z a l e ż n e ­
m u  ś le m y  ż y c z e n i a  p o w o d z e n i a  i r o z w o j u ,  n a  k t ó r e  i s t o t n i e  
z a s ł u g u j e ” .

„TY D ZIE Ń  P O L S K I ” w e  w s t ę p n y m  a r t y k u l e  z a j ą ł  się 
h a s ł a m i  g ł o s z o n e m i  n a  n a s z y c h  ł a m a c h ,  a r ty k u ł  t e n  o m a ­
w i a l i ś m y  w p o p r z e d n i m  n u m e r z e  („Na m a r g i n e s i e ” ).

„DZIENNIK B Y D G O S K I ” we w z m i a n c e d o n o s z ą c e j  o r o z ­
p o c z ę c i u  p r z e z  n a s  w y d a w n i c t w a  w y ra z i ł  u z n a n i e  dla  idei  
o  k t ó r ą  w alczym y.

„ O G N I S K O ” , n a c z e l n e  p i s m o  h a r c e r s k i e ,  w z m i a n c e  
swej  o „Słowie  N i e z a l e ż n e m “m ię dz y  i n n e m i  pisze:

„ P o j a w i e n i e  s ię te g o  r o d z a j u  p i s m a  m ł o d z i e ż y  j e s t  b a r ­
d z o  c i e k a w e m  i y o d n e m  p o p a r c i a  z j a w i s k i e m .  W y c z u w a j ą c  
s łu s z n ie ,  że  „ m ł o d z i e ż  o d s u w a ć  s ię z a c z y n a  o d  d o t y c h c z a s  
i s t n i e j ą c y c h  z w i ą z k ó w  ideowych,  te b o w ie m  s t a r a j ą  s ię  w c i ą ­
g n ą ć  j ą  w wir  wa lk  p o l i t y c z n y c h  i g a r n i e  s ię  do s u m i e n n e j  
p ra c y  n a d  s o b ą ,  wo ln e j  od w pł ywó w p o s t r o n n y c h ” r e d a k c j a  
p o s t a n o w i ł a  w z i ą ć  z a  p o d s t a w ę  „nie p o d o b i e ń s t w o  p r z e k o n a ń ,  
i e c z  d z ie d z in y  z a i n t e r e s o w a n i a  . . .

. . . „ S ło w o  N i e z a l e ż n e ” z a p o w i a d a  się j a k o  c i e k a w e  p is ­
m o  m ło d z ie ż y ,  j a k i e g o  p o t r z e b ę  o d d a w n a  w y c z u w a n o .

Aby ty lko  w y t r w a ł o  n a  o b r a n e j  p r z e z  s iebie  d r o d z e  ż y ­
czy m y m u  te g o  z c a ł e g o  s e r c a . "

„ A Ł O D A  IAYŚL” p i s m o  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  o r g a n  Z. 
P.  K. f \ .  S. „ S a m o p o m o c "  u m i e ś c i w s z y  w z m i a n k ę  o u k a z a ­
n i u  s ię  p o p r z e d n i c h  n a s z y c h  n u m e r ó w ,  p i sze  o o s t a t n i m :

„ N u m e r  t e n  w s t o s u n k u  do  p o p r z e d n i c h ,  s t o j ą c y c h  r ó w ­



24 SŁOWO NIEZALEŻNE Na 3—6.

n ie ż  n a  b a r d z o  w y s o k im  p o z io m ie ,  p r z e d s t a w i a  s ię  j e s z c z e  
lep ie j  . . .

. . . O s t a t n i  n o m e r  „ S ł o w a ” p r z e d s t a w i a  się n a d e r  i n ­
t e r e s u j ą c o  i w s z e c h s t r o n n i e .  Na  t r e ś ć  je g o  s k ł a d a j ą  s ię  m i ę ­
dzy i n n e m i  d o k o ń c z ,  d w ó c h  g r u n t o w n i e  o p r a c o w a n y c h  a r t y -  
k u ł ó w - r e f e r a t ó w :  j e d e n  z n ic h  „ P o d s t a w y  ideologj i  m ł o d z i e ­
ży” ajmcije w s p o s ó b  t e o r e t y c z n o - n a u k o w y ,  d r a g i  z a ś  „O n o ­
w ą  myśl  w o l n ą ” , p o s i a d a j ą c  c h a r a k t e r  b a r d z o  ak tu a ln y ,  s t a ­
nowi  jakb y  d o p e ł n i e n i e  p i e r w s z e g o .

P o z n t e m  w o m a w i a n y m  n u m e r z e  z n a j d u j e m y  n a d z w y ­
c za j  t r a f n ą  i w y c z e r p u j ą c ą  kry tyk ę  o s t a t n i e g o  z j a z d u  o g ó l n o  
a k a d e m i c k i e g o ,  d w a  a r ty k u ły  p o l e m i c z n e ,  w r e s z c i e  z a ś  u m i e ­
j ę tn ie  z r e d a g o w a n y  p r z e g l ą d  p ism,  o r a z  k o r e s p o n d e n c j ę  z P a ­
r y ż a  i L w o w a ,  z k t ó r y c h  z w ł a s z c z a  p i e r w s z a  z a s ł u g u j e  n a  
u w a g ę ” .

N a s t ę p u j e  p r z e d r u k  cz ę ś c i  a r ty ku łu :  „ P o d s t a w y  ideologj i  
m ł o d z i e ż y ” .

„ N A S Z E  Ż Y C I E ” i n f o r m u j e  c z y t e l n i k ó w  o c h a r a k t e r z e  
n a s z e g o  p i s m a  i p isze,  iż iść b ęd z i e  r a m i ę  w r a m i ę  z n a m i  
„ z w ł a s z c z a  wtedy ,  gdy b ę d z i e  c h o d z i ł o  o u z d r o w i e n i e  p o l i ­
t y c z n e g o  życ ia  m ło dz ie ży ,  r a z e m  b o w i e m  w y z n a j e m y  h a s ło ,  
iż „ j edynie  r z e t e l n a  . . . . i t. d. ( c y t a t a  z a r t y k u ł u  p o d  ty tu ­
ł e m  „Z jazd  W i l e ń s k i ” .)

P o n a d t o  „ S W A S T Y K A ” , p i s m o  III. w a r s z .  d ru ż y n y  h a r ­
cer sk ie j ,  w y r a ż a  u z n a n i e  dla g ł o s z o n y c h  p r z e z  n a s  idei,  m ó ­
w ią c ,  i ż t e r e n ,  n a  k t ó r y m  n a s z e  h a s ł a  m o g ą  w y d a ć  o w o c e  
j e s t  Z. H. P.

W. B.

A d r e s  r e d a k c j i  i a d m i n i s t r a c j i :  N o w y - Ś w i a t  15 m. 5. tefef.  13-68 
godz in y  u r z ę d o w e  od 16-17.

S e k r e t a r z e  R e d a kcji:  W. Białowlejski i W. Esterson._____
R e d a k t o r  nacz e ln y :  Jerzy Źycki.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i w y d a w c a :  A. Magiuskl.
J)ruk. £ .  J(apcz]/ńsJ(i Współna 29.



Akademicki Klub Młodzieży Niezależnej.

P ow sta ł „A k a d e m ic k i K lu b  A ło d z ie ż y  N ie za le żn e j”  wysuwający 
ja k o  zasadę id e o lo g ji „p o s tu la t po tęgow an ia  tw ó rczych  s il je d n o s tk i” . 
Zadaniem  K lubu  A. K . A . N. je s t „s tw o rze n ie  w arunków  u m o ż liw ia jących  
cz łonkom  zdobyw anie  na drodze n ie z a le ż n o ś c i m yślow ej św iatopoglądu, 
o ra z  p racę  nad w y ra b ia n ie m  s iln e j w o li” .

„Id e o lo g ia  A. K . A . N. n ie k rę p u ją c  p rzekonań  osobistych poszczę- 
gó lnyeh cz ło n kó w  stanow i pod łoże do tw o rze n ia  w sze lk ich , choćby b ie ­
gunowo p rze c iw n ych  pog lądów ”  — g łos i tym czasow a d e k la ra c ja  ideowa 
tego klubu.

W b ieżącym  ro k u  akadem ick im  A. K . A . N. og ran iczy  się do p racy  
w ew nę trzne j n ie  w ystępując na szersze pole dz ia łan ia .

In fo rm a c ji w sp ra w ie  A. K. A . N. m ożna zasięgnąć w R e da kc ji 
„S ło w a  N ieza leżnego” .

Organizacja Polskiej Młodzieży Niezależnej.
O. P. A . N. g ru pu jąca  m ło dz ie ż  szkó ł ś redn ich  z ło ży ła  w m arca  

r. b. w A in is te rs tw ie  V .  R. i O. P. ce lem  za lega lizow an ia  swą ustawę 
w ra z  z odpow iedn im  m em orja łem .

('fa m y , iż  tak  pożyteczna sam oksz la łcen iow a o rg a n iza c ja  o trzym a 
p rzych y ln ą  odpow iedź A . W. R. i O. P.

D ow iadu jem y, iż  obok lic z n y c h  is tn ie ją c y c h  dotąd środow isk  p ro ­
w in c jo n a ln y c h  w s tad jum  o rgan izow an ia  są K o ła  sym patyków O. P. A . N. 
w następu jących  m ias tach : P łońsku , Częstochow ie, Jędrze jow ie , Radom iu, 
A ie c h o w ie , Lw ow ie , D ąbrow ie  G ó rn icze j o ra z  w Sosnowcu: Jak nam 
ko m u n iku je  do roczny  Z jazd O. P. A . N. m iędzydz ie ln icow y odbędzie się 
po w a ka c ja ch . V  czerw cu  r. b. zostan ie  zw o łany Z jazd Rady N aczelne j.



NASZ SKLEP
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  W WARSZAWIE. 

Hurtowe składy papieru, materjałów piśmiennych i rysun­
kowych. Fabryka zeszytów szkolnych. Introligatornia. Wy­
twórnia albumów, ścianek kalendarzowych, ramek i t. d. 
Wydawnictwo kalendarzy ściennych, tablicowych i noteso­

wych. Wydawnictwo albamu dla filatelistów.
Skład Główny: Warszawa — Sienna 15, telefon 150-91. 
Prezes Zarządu, 150-93 (Zarząd) i I50-S7 (liurtowHia).

ODDZIAŁY i PRZEDSTAWICIELSTWA: 
w Warszawie: Jasna 1, teł. 50-90,

Sienna i, lei. 150-80, 
w Lodzi, Piotrkowska 90, tel. 3-60. 
w Poznania, al. 5 maja JŃś 4, tel. 37-84, 
w Wilnie, Dom Handlowy „Papier", Zamkowa 24, 
w Grodnie, „Ognisko", Dominikańska 10, 
w Białymstoku, - Księgarnia Nauczycielska, S ienk iew icza  ?,l 
w B rześcia  n/Bugiem — Księgarnia i Spółka  Wydawnicza  

„Rozwój na kresach", ul. 3 iśaja  Na 5. 
w Sandomierzu „Nasze Ognisko".

Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  „ N A S Z A  D R U K A R N I A "  
W a r s z a w a ,  ul .  S i e n n a  15, t e le fon  75-93.  
S Z K O L Ą  H A N D L O W A  W I E C Z O R O W A
SPÓŁKI „NASZ SKLEP", SPÓŁKA AKCYJNA" 

w Warszawie, ul. Chłodna 33. Tel. 40-35.

TOWARZYSTWO AKC. URZĄDZEŃ SZKOLNYCH 
i LABORATORYJNYCH

99 U R A N I A ”
ul. S ie n n a  Ni 39, t e le f o n  77-60.

Sklep  Ś w . - K r z y s k a  18, t e le f on  222-60._______


